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ROK V. 

Warszawa pięknieje I 

śiiczruie wygląda Ogród Saski w no
wej szacie. Artykuł o otlbudowie 

Warszawy na str. 4-ej. 

I 

!Sowoodbudowany zabytkowy kościół 
Panny Marli na Nowym Mieście. 

Koreańska Armia Ludowa 
odpiera 

ataki agresorów 
PEKIN. - Ogł<>szony w Phenia

nie w dniu 22 września rano ko
munikat dowództwa naczelnego ko
reańskiej Armii Ludowej donosi, że 
na wszystkich frontach oddziały 
Armii Ludowej, powstrzymując za
ciekłe kontrataki nieprzyjaciela pro 
wadzą w dalszym ciągu uporczywe 
walki. 

W rejonie Inczonu oddziały desan 
towie lllieprzyjaci.ela, WJSp<>magane 
przez lotnictwo, flotę i cwłgi, po
dejmują zaciekłe ataki. 

Oddziały Armii Ludowej prowa
dzą Ćiężkre walki obt!Onne po
wstrzymując ataki nieprzyjacic.Ja, 
usiłującego przedrzeć się do Seulu 
i zadają mu ciężkie straty w lu
dziach i w sprzęcie wojennym. 

,Opłata .Pocztowa uiszezit:na ryez&łtem 

SOBOTA 

Masy pracujqce ZSRR 

Rząd ·Attlee 
wykonuje rozkaz 

Waszyngtonu 
Brytyjski minister handlu ~ranicme 

go 21akomunikowal blne Gmin decyzjf 
rządu brytyjskiego o wstnymaniu do
staw obrabiarek dla krajfnv Europy 
wschodniej. 

Krok ten dotyc7J1G.y róuviid Polski, 
oznacza bezceremoniabte złamanie zo
bowifłZllń podjętych przez Wiel1'ą Bry· 
tcęiię. W styczniu 1949 roku podpiM· 
ny został uldad handlowy pQlsko-bry
tyjski przewidujący w:i:ajemne dosULwy 
towarfnv. Polska rzetelnie i lójalnie 
wypełniała swe zobowiązania wynikają 
ce ~ układu. 

przyspieszają marsz do komunizmu 
W przeciwieństwie do tego, stanowis 

ko zajęte obecnie przez rzq.d brytyjski 
jest jaskrawym przykład.em wyraźnie 
złej woli, wyraźnego .dążenia do uni
cestwienia nonnalnych stosunków mię· 
dzy narodami. Rząd brytyjski przelrre• 
śla Żłoźony przez siebie podpis i zaka
zuje dostaw obrabiarek dla Polski uy
r..ikajr1cych z traktatu handlowego. Moty 
wuje zaś swą decyzję ich rzekomo mi 
litarnym znaczeniem. 

Robotnicy radzieccy współzawodniczą na 
, , 

czesc 
XXXIII Rocznicy Rewolucji Październikowej 

Masy pracujące ZSRR godnie uczczą XXXIII rocznicę wielkiej Re
WQlucj.i Październikowej. 

Z całego kraju napływają wiadumości o rozwijającym się współza
w<><inictwie pracy dla uczczenia tej wielkiej rocznicy. W roku bieżącym 
pracownicy radzieckiego przemysłu, rolnictwa i transportu powitają rocz
nicę Rewolucji n<>wymi sukcesami produkcyjnymi. 

traktorów, tysiące robotników zaciąg Istotną przyczyną stanowiska rzqdu 
nęły Warty Stachanowskie. Również bry~jskiego był nacisk Stanów Zjedno-

czonych, które od dlttźszego juź cwsu 
robotnicy republik nadbałtyckich pod kategorycznie żądały wprotvądzeonia 

W Moskwie wiele zakładów prze
mysl:Qwych złożyło już meldunki o 
przedterminowym wykonaniu planów 
produkcyjnych. M. in. zakłady budo
wy maszyn im. Kalinina na długo 
przed terminem wyk<>nały plan wrze
śniowy. We współzawodnictwie dla 
uczczenia. XXXIII rocznicy Rewolucji 
Październikowej, •162 brygady wiel
kiego kombinatu włókienniczego 
„Tri~hgornaja Manufaktura" zdoby
ły tytuł brygady najwyższej jakości. 
Roootnicy tych zakładów wyproduko
wali we wrześniu 125.000 m tkanin 
ponad plan z zaoszczędzonych surow 
ców. 

W zakłada.eh budowy ło.żysk 

kulkowych nr 1 tysiące robotników 
wykonały w roku bieżącym po dwie 
„1111>rmy roczne a obecnie dla uc;;cze
nia . rocznicy Rewolucji i.1amierzają 
wykonać trzecią normę. Wiele od
dwiałów w zakładach przemysło• 
\vych „Moskabel" ])<)Stanowiło d-0 
7 listop·ada br. wykonać roczny 
plan produkcyjny. Setki robotmi
ków zakładów metalurgicznych 
„Sierp i Młot" zaciągnęły Warty 
Stachanowskie. 
W Leningradzie robotnicy walcow

ni zakładów im. Kirowa systematycz 
nie przekracz.ają normy produkcyjne. 
W Charkowie w zakładach budQwy 

jęli zobowiązania do przedterminowe- dalszych <wieko i.dqcych ogrw1iczeń w 
go wykonania planów produk~yjnycn. handlu ze Związkiem Radzieckim i kra 

fauni demokracji ludowej. Rzqd brytyj 

- Ukrama radośme wita I ::~,;:!~~p~vb;!:dr~:zy:i:i~:n~~:re':7o~: 
hisłorycznq uchwałę 
Rządu ZSRR 

Wiehkiej Brytanii z wyraźną szkodą 
dla jej przemysłu. 

Opinia polska jest głęboko oburz01ui 
bezprawnym postęppu:aniem rządu bry 
tyjskicgo. Opinia polska trnktu.je je ja 
ko akt nieprzyjazny. lntencjr1 jego au• 
torfnv było zllszkodzić naszej gospodar
ce. 

Nadal broniQ kuominłangowców 

MOSKWA. - Wiadom~ść o 
uchwale Rządu Radzieckiiego w 
sprawie budowy Kachowskiej 
Elektrowni Wodnej oraz Kanału 
Południowo - Ukraińskiiego i Pół
nocno - Krymskiego o.bledafa lo
tem błyskawicy cały kraj radzie
cki. We wszystkich miastach i 
wsiach, kołchozach, fabrykach, 
kopalniach, klubach i pałacach 
kultury Ukrainy otlbywają się 
mas~ve wiece i zebrania ludno
ści. Robotnicy dają wyraz swej 
głębokiej radości z uchwały Rządu 
Radzieckiego, której realizacj\l 
zmieni oblicze pustynnych tere
nów południowej Ukrail)Y i pół· 

Mylą !ię jednak nasi wrogawie są
dząc, ie w ten sposób osiągną swoi 
cel. Polska jest zbyt silna, by wstr;y 
manie dostau,)' kilkunastu maszyn nio
gło wplynqć. na jej rozwój gospodarczy. 
Ale niezależnie od tego naród 1:olski 
m.a pełne prawo źądać by rząd brytyj
ski dotrzymał swych zobowiązań w tym 
samym stopniu, w jakim dotrzymał 1ch 
Rzqd Polski. 

Bezprawna uchwala nocnego Krymu. · 
W licznych wy~wiedziaeh u

kraiińsey robotnicy, przedstawiciele 
inteligencji pracującej i kołchoź. 
nicy stwierdT.ają, że o."ta ia 
uchwała Rządu Radzieckiego -
to nowy przejaw leninowsko • 
stalinowskiej polityki narodowo
ściowej, to wielki wkład w dzieło 
zbudowania komunizmu i utrwa· 
lenia pokoju na całym świe;,ie. 

Kongres Pokotu w Bułgarn 
zakończył swe obrady 

SOFIA. - Zakończyły się tu ob
rady II Kon-gresu Zwolenników Po-

komisji mandatowej Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
NOWY JORK. - 21 wrześniia od

było się posiedzenie komisji ,manda 
towej Zgroma<kenia Narodów 2Ąe
dnoawnych. 
Na;ru&m•jąc jawnie zasady proce

dury obowiązującej w Zgromadlze
niu, komisja odmuciła wniiosek Zwią 
iiku Radzieakiego, domagający się 
unieważnienia mandatów prrzedsta
wicieli. kliki kuomintangowskiej i 
odmówiła praw reprerie<ntaojti. legal 
nym prnedstawicielom Chińskiej Re 
publiki Ludowej. 

Delegat radzieckd. Malik zażądał, 
by sprawozdanie, jakie komisja zło
żyła w Zgromadzeniu Narodów Zje
dnocrzonych, rz.awierało o.świadcze
nie .stwierdzające, że Związek Ra
<izieckii stawia pod z.naikiem rzapyta 
niia lega~ność mandatów grupy kuQ
rnintangowskiej i że odrzucenie 
wnfosku radzieckiego w tej sprawie 
prrzeiz komisiję jest decyzją niesłusz
ną. i beqira.wną, powziętą, z narusze 
niem reguł proceduralnych. 

* • * 
NOWY JORK. - W dniu 21 wrne 

śnia na plen~nym posied.zeniu Zgro 
mad~enia Narodów Zjednoczonych 
toczyła się w dalszym ciągu dysku 
sja ogólna. 

Przemawi ający •v debacie delega
ci Iranu, Nowej Zelandti, Australii, 
Guatemali i Grecji PQWtó!"Zyli wy
świechtane argumenty amerykań

skiej propagandy, d.opuszCll'ając się 
wielu oszC'Zerstw w stosunku do 
Związku Radzieckiego. 

Deklaracja Rz~d~-~RD 

oju. Na. zako!lczenie uchwal~mo 
tekst Ol'ęd:r.ia do narodu bułgarsk ie
go. Orędzie to stwierdza kon iecr.
ność wytężenfa wszystkich sił do 
walki o pokój, któremu zagrażają 
ag.reso1-zy. Orędzie podkreS1a ·wzrost 
s i ł obozu pokoju, któremu przewo
dri Związek Radziecki. 

llaród niemiecki nie uzna 
bezprawnych decyzji podżegaczy 

BERLIN. - Rząd Niemieckiej Republiki Demokratycznej ogłosił 
dekl!a~ację w sprawie uchwał ministrów spraw zagranicznych USA, 

mokratycznej wzywa naród nie·· 
miecki, a przede wszystkim !itd· 
ność Niei:niec zachodnich, do oporu 
narodowego przeciwko remilitary
zacji i agresji, do obrony dcmokra-

W. Brytanii i Francji, dotyczących problemu niemieckiego. 
W deklaracji tej czytamy m. in.; 

Powzięte w dniu 19 września br. l 
w Nowym Jorku uchwały oznacza
ją, że trzy mocarstwa zachodnie w 
dalszym ciągu będą otwarcie dep
tać uchwały poczdamskie. 

rzuca oszukańczą grę słów w cji i wolności pod sztandarami 
sprawie rzekomego zakończenia Frontu Narodowego Niemiec Demo 
stanu wojny. kratycznych, do walki o pokój i jed 

ZPB 1m. Armii Ludowej 

Ministrowie trzech mocarstw za
chodnich w prowokacyjnych zamia 
rach ustalili, że wysilki, zmierzają
ce do tego, by zgodnie z zasadami 
uchwał poczdamrkich zapewnić de
mokrację i pokój w Niemczech za
chodnich i Berlinie zachodnim, ma 
ją być uważane za zamach na oku
pantów zachodnich. Wskazuje to na 
chęć maskowania przez mocars~wa 
zachodnie SVv')'Ch własnych prowo
kacji. 

Naród niemiecki nigdy nie uzna ność. Wojna położyłaby kres egzy
decyzji i posunięć, które służą wy- stencji narodu niemieckiego. Dla.
łącznie przygotowaniom wojennym tego walka o p0kój jest walką. o ży
i są sprzeczne z narodowymi intere cie. Nar.ód niemiecki walczyć bę
sami Niemców. j dzie o lepszą przyszłość, o pokój i o 
Rząd Niemieckiej Republilki De- przyjaźń między narodami. 

przodującym zakładem 
Wyniki współzawodnictwa międzyzakładowego w li kwartale 
W drugim kwartale br. współzawo

dnictwa międzyzakładowego 33 fabryk 
przem. bawełnianego o zaszczytny 
tytuł przodującego zakładu, sztandar 
przechodni oraz nagrodę w wyso 

Bezprawna decyzja 
rządu brytyjskiego 

LONDYN. - W czasie debaty w 
Izbie Gmin, brytyjsh."i. minister han
dlu zagranicznego Wilson zakomuni
kował, że rząd brytyjski postanowił 
wprowadzić dalsze ograniczenia w 
handlu z Europą wschodnią. Minister 
Wilson zaipowiedział równocześnie jed 
nostronne samowolne zxewid<>wanie 
układu handlowego, zawartego z Pol 
ską, co stanowi podeptanie elementar 
nych zasad, obowiązujących w mię
dzynarodowych stosunkach handlv
wych. 

kości półtora miliona zł. zdobyły ZPB 
im. Armii Ludowej w Rudzie Pabia
nickiej: 

Drugie miejsce, nagroda 750 tys. 
zł.. oraz dyplom uznania, przyp.#ił 
ZPB im. I Dywizji Kościuszkomkiej 
w Łodzi, zaś trzecie oraz 150 Uys. zł. 
nagrody - Zakładom Przemysłu Ba
wełnianego w Żarach. 
Należy zaznaczyć, że ZPB im. Dywi

zji Kościuszkowskiej, które w pewnym 
okresie swej pracy miały różne kło
poty, od kilku miesięcy stale podno
szą styl swojej pracy, rokując wszel
kie nadzieje wysunięcia się na jedno 
z poczesnyhi miejsc wśród fabryk 
przemysłu bawełnianego w kraju. 

Jest to jeszcze jeden dowód. że dobra 
organizacja pracy oraz kolektywny 
wysiłek całej załogi mogą doprowa
dzić do iak nailepszvch rezultatów. 

'wl 

Rząd Niemiecki-ej Republiki De
mokratycznej oś"viadcza- w imieniu 
całego narodu niemieckiego; 

Naród niemiecld domaga się 
zawarcia traktatu pokojowego, 
przyznania nieograniczone.i suwe 
renności, wycofania wojsk oku
pacyjnych. Naróll niemiecki o!l-

Zwolennicy pokoju 
za progromem min Wyszyńskiego 
GENEWA. - Jak donoszą z Pary 

ża, Biuro Polityczne Komunistycznej 
Partii Francji ogłosiło komunikat, w 
którym wyrażając uczucia wszyst ... 
kich zwolenników pokoju, wita pro
g-i:am pQkojowy wysuruięty przez mini 
stra Spraw Zagranicznych ZSRR Wy 
szyńskiego n.a Zgre>madzeniu Ogól
nym ONZ. 

Budowa Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej postępuje szybko na• 
przód. 

Na budowie ruszyły nowoczesne betoruiarki, sprowadz.one z NRD. Przy 
betoniarce 011acltia: turawski Tadeusz i Powsiński Zdzisław. 
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Pax 'Americana I Powstanci nowe wielkie zakłady pracy . , ł}. fti~ 

~i/Et;;:~/c.~cs:~p~G~t~;f~ Rozm1·eszczen1·e prz.emy słu BRONISŁAW HOFMAN - GROT „Korea - io t00rnt:it, gdzie Naro- NIKI: - Radzi jesteśmy, że udało 
dy Zjednoczone IWljq s=U11.$f. ttwonyć się narr. załatwić prośbe Pana pozy 
protoiyp takiego pol;,oju, 1aki. chcUv Y· 
by one wprowadzić 114 Ci.i.łx.n iwie~ie". p I .., 

6 1 
t ,.. tywnie. Jest Pan proszony o zgłosze 

UJ ana·e e -n·--1 nie się do dyrektora Ogniska Kultu Odrzucając figowy li5te/, „Org<.u1i::;acja • • 1Ji1. 1 ry 'Plastycznej, Łódź _ ulica Naru 
NarodóW Zjednoczoni'ch'' l:tórym A.ct1e 
•<m uriłuje przykryć t1m.~,-.v!<aJi.~ką ngre. l h , dk. k towicza Nr 77 w godzinach 17-19, •Ję w Korei, ntożna 6f?rmułou:ać Z'łlcyto Jednym z podstawowych z aaań, '}JOSlawionych przea naszą I centi:a nyc • GSro. o:,· nau o Przyrzekl on zająć się Pana losem . 

. - zda . ł . . 'ed gospodarką przez Plan 6·letni, jest szerokie za.początlcowan~e I wych ,i, 'Y głowneJ n~1erze, chę~ Zyczymv., dobrych osiągni·ęc· w .... au-
wane ~zeJ ~ie.~ ca ei !ego " 1 

W'.4 I 1n-ocesu, zniierza,jącego do bard ziej równoniiernego, njj obecnie uc.zymema ze. ~tohcy. ~olski ·• 
zr..aczneJ wyrazistosci: uprzemysłowienia kra.iu i likwi dac7',i ·zacofania, na niektórych miasta ~rawdz1w1e soc,Ja.hstycz ce i oczekujemy dalszych wiadomo 

„Koroo -- to warsztat, grt:r:i• my, A.me kt · h kt 1 t ł ści ,.,,kan.ie mamy szansę stwurzyć prototyp obszarach państwa. nego, orego. c ara · er . rnz a - · * • 11 

takiego pokoju, jaki pragnęlibyśmy na- W sześcioleciu 1950-1955 uczynimy 1wwainy krok w kie- tow~ny będzie pr~? hcznyc~ WSZYSCY CZYTELNICY, którzy 
rzucić całemu .światu". runku wyrównania istniejących obecnie różnic, p1·zede wszyst- z~m1eszkałych w meJ robotni- zwrócili się do „Naszych Rad" z pro-

Nie trzeba mie.ć zbyt wiele wyobraź- kim przez up1·zemyslowienie ob szcirów zacofanych w rozwo,iu. kow. śbą. o podanie adresów interesują.-
ni, by na przykł.ad,;ie koreańskim wyo- . • • • • . , Poza bardziej równomiernym cych ich szkół i kursów, gdzie mogli-
brazić sobie ię ,.,pax american.a", którą N a s~p!en rozmc , w uprze- n~onyc~ .... w prz~mysle na tere- rozmieszczeniem sił wytwór· by kontynuować. naukę w zakresie 
p. Truman i jego miT1istrowie pragnęli mJs_łow1e~m .P?Szczegol~yc~ te- me pans~wa. B.10rąc to pod uwa czvch w okresie 6-lecia rozpocz ogólnokształcącym lub zawodowym 
L ·z· · .„ l kul · k renow n.aJlepieJ wskazuJ~ bez.by gę, Plan _6-1.etm zakłada _s,tosun- ni·::.. si'ę kr·vstali'zacJ'a nowych - znajdą na swoje pytania odpo-„y „11s.zczęs •wie ca q ę ziems ·ą. t d h "1' 1 k l w. ze ' " wiedź w artykule um.ieszcz..mym w 

Tysiące trupów kobiet, starców i d:;ie za F.u monyc w przemys e. owo naJWlC {SZy. ro.z 0 ·1 pr - okręgów przemysłowych - kra dzisiejszym numerze na str. 5-ej. 
ci, pomordoo:an.ych przes powie1.rz11ych, Otoz W roku 194ę na czt~ry :vy mysłu w ~ych, WOJe:wodz~wach. kowskiego, którego trzon sta- Przy tej okazji apelujemy jeszcze 
lądowych i morskich gmigsterów " A.me sokouprzemysło~10::1e WOJewo~z . '\V WO,l~~odztwie .. b 1ałostoc- nowić będzie Nowa Huta i \Vie] i·az do na.szych Czytelników, aby w 
ryki, ruiny i zgliszcza spokojnych mia.st twa - ~at.0~1ck1~, opolskie, kim wax~os.c produkCJl przemy· kie zakłady chemiczne, war- sprawach adresów sz.kół lub kursów 
i wsi koreańskich, mord, grabież, pożo wi:ocławskie ~ ło~zk1e (z m. Lo- słu SOCJ~hst,yc~nego w ~oku \ szawskiego, częstochowskiego z ogólnokształcących i kores.pondency,i.· 
ga i miszczenie - oto jest oblicze „po dz1ą) - z~JmUJące 20 proc. lęj55 będ~1e o 4o0 proc. wyzs~a. Hutą Częstochowa i kopalniami nych zwracali się bez.pośrednio do 
koju amerykańskiego", ,,pokoju" 11iesio obszaru kra,J,u, p_rzypadało 65;8 mz w rOKU 1949, w lu.bel~k1m rudy żelaznej, kuJ·awskiego z Wydziału Oświaty przy Prezydittm 

b ·- h · -' '-k • M Arth t I l b b 400 1 ztynsk1 o Rady NarodoweJ', zaś w sprawie s.zkói negq na agne .... e z<MuL vw ac u procen z ogo neJ 1cz y oso o proc., w o e m wielkimi zakładami chem;czny- d h d D k .. Okr ra t d • h 'l 300 • k. 0 . · • . zawo owyc - o yre ci1 ęgo-. za ru monyc„ w p~zemys e, na proc„ w r_zeszows im mi oraz staropolskiego (WOJ. wej Si;kolenfa Zawodoweg~ przy ul. 
Ale narody nie odwrncajq dzi.i wzro całą resztę terytorium - 34,2 250 proc. Na~onuast w 'YYS~ko- kieleckie) skupiającego wielkie Piotrkowskiej nr 125. Informacji u

ku od Korei, narody przypatrują się ba procent. . . . up~zemysło~1~nyrn wo,Jewodz- zakłady przemysłu metalowego. , dziela również Miejs.ki Ośrodek In-
c::nie i be:rusw.nnie odrażającym prakty- , z po~yzs~g? wymka, ze wy- t'Y1e. katow1ck1m wzrost ten. wy- Bez zmi'an w rozmi'eszczeni·u formacyjny przy ul. Piotrkowskiej ur 
kom ~zermierzy „ameryknńskiego poko- ł 100 Lod tyl 104 
}
'u" w trm krnju. Koroońska lekcja po- ~o"'.nam~ rozmc ozn~cza po o- mesie proc., a w z1 przemysłu które wprowadzi s· . . zerue głownego nacisku na u- ko 80 proc. Pl 6 1 t'. . . b • zczupłe ramy ,,Naszycn Rad" nie 
glądowa, koreańs/,i „warsztat" doświad- przemysłowienie wschodnich i W województwie białostoc· .~n -be dm .me mozna y 1!1ol: są w stanie pomieścić wszystkich od-
czal11y wystarcza najzupełniej, by kai;dy centralnych województw p 01_ kim wybuduJ· e~y w latach pla- w1c o u owie pods~a'Y SOC.Ja'. P?wiedzi, zwłaszc.za, że . łamy pisma 
kto nie wyzbył sit sumienia i ludzkiej go k. 1 '1 a ł b ł . zmu. \V Polsce SOCJ ahstyczneJ me są w zasadzie przezmrczo.ne na.. 
dności, znienawidził do głębi serca „po 8 l. , . • . . , • nu za\ a ~ przemys u awe.m~ nie ma miejsca na obszary u- u~zielanie a?resów .. ,Wyją.tek stano· 
kój nmeryknński" i jego wyznawców, by ~owruez Je~na~ ~ wsro~ .ty.eh nego V: ~1alyms~oku, L?.mzy J orzywilejowafJ.e i upośledzo'ne. ~ią Czytelmc::r zamieJsco~. Służymy 
zdecydował się walczyć mężnie i nie::- WOJewodztw istmeJące ro~mce Zamb1ow!e,. zakłady _oleJars~o- Rozwój gospodarczy społeczny Jednak . chętme wszystkim naszym 
mordowanie przeciw takiemu „pokojo- są ogro:r:ine. Na przykład }1czba ~ydla.rsk1e l garbarme w re.!o- i kulturalnv musi 'przebiegać Czytelmkom P?mocą, zwłasz<:za, gdy 
wi" - o pokój prawdziwy. zatrudmonych w przemvsle na me Białegostoku oraz 29 m- h . . .· te t . w grę wchodzi bezdus:my bmrokra-

A Podpa
lac•e sw' ;n,n zai'ęci d•is' pusz terenie czterech woje\vództw nych zakładów przemysłu wiel- łeagromkorna1·J1nuie na ry ormm ca- tyz~ i ć w b tdyc_h wypadkach, ~ntechr-

• ~...., • I 'b d · · · d' h k. · • d · · · lk · weniowa ę z1emy u własc1wy e::aniem w ruch koreariskiego „warszta- naJ a~ z~eJ za~1ę oany.c - ieg;i I sr~ mei.ro. !11: m. wie ą K. W. władz. 
tu", który produkować ma krew i łzy, olszt~nsk1el?{'O, białostock.1ego, lu elekLrowmę w W1zme. 
cierpienia i niewolę, z pewności.q nie u- bels~1ego. i rzeszowskiego, - '\V województwie lubelskim 
nikną prędz~~ c:r ~:iniej ~lui:o11ego zai;iieszk1wa;nych prze~ 20 pro~. powstaną: fabryka. samocho-

Konkurs daje wyniki 

wyroku pokó1 m1luncych ludow. ogołu ludnosc1 stanow;1 zaledwie dów w Lublinie, łozysk kulko-
B. D. około 4 proc. wszystkich zatrud wych w Kraśniku, sprzętu in· 

stalacyjnego w Poniatowie oraz 

Kto 

Jakość przędzy poprawiła się 
28 innych wielkich i średnich 
zakładów przemysłowych. 

W województwie olsztyńskim 
zbudujemy wielką przędzalni,ę 
włókien łykowych, fabrykę kon 
serw rybn:y-ch, fabrykę płvt 
spliśnionych i 11 innych wielPrzodujące prządki ZPB. im. Dzierżyńskiego 

Wczoraj zakończył kilkudniowe ob
rady sąd konkursowy przędzalni ZPB 
im. Dzierżyńskiego, który po dokład
nej analizie pracy poszczególn.ych 
współuczestników konkursu podsumo
wał ich osiągnięcia uzyskane w m. 
sierpniu br. 

pn:ądki: Janina Kisiel. Pelagia Jaku- kich i śt:ednich fabryk. 
bowska i Genowefa Owczan: . oraz po W województwie rzeszow
magaczki: St Andryjen.ko, Wład. skim wybudujemy 24 wielkie i 
Derda i St. Kredens. średnie zakłady przemysłowe 

Wymienione prządki osill9nęły wy- oraz ro~budujemy zakłady w 
niki najlepsze spośród reszty pozo Mielcu i Stalowej Woli. 
stałych, z których również poważna Odrębne miejsce w zagadnie
ilość może się poszczycić dobrymi niu rozmieszczenia przemysłu 
przykręcaniami. Należy zaznaczyć, że zaJ·muje Warszawa i J'ej reJ·on. 
we wszystkich trzech oddziałach ja-

Najlepsze wyniki w przykręcaniu 
O$iągnęly w 1-szym etapie trwania 
konkursu następujące prządki: W przę 
dzalni Oddziału „A": Anna Skawiń
ska, Henryka Turek I Władysława 
Zygier oraz pomagaczki: Stanisława 
Lis, Janina Marciniakowa I Helena 
Fijałkowska. W przędzalni Oddziału 
„B" prządki: Helena Boluslńska, An· 
na Rembecka, Janina Krarel i Stefania 
Rosiak. W przędzalni Oddziału „c„ 

kość przędzy od chwili ogłoszenia Stanie się ona wielkim ośrod-
konkursu wyraźnie się poprawiła. kiem przemysłu precyzyjnego, 

K k t Od t 
. . . elektrotechnicznego i poligra-

on urs rwa. s arannooc1 a f. · T k d · sumienności poszczególnych prządek I iczn.ego l~p. a a ecyzJ~ 1;tZa-
zeleżeć będzie, która z nich zdobędzie I sadmona Jest przez istme.1ące 
nagrodę oraz zaszczytny tytuł czoło- W tym okręgu wysokokwalifi
wej prządki w kraju. (w) kowane ręce robocze, bliskość 

Codzienna noroelka „Expr~ Z. Hakir 

Opowieść perska 
Jak twierdzą współczesne kroniki, pro

wadzone przez biegłych w piśmie, nie by
ło w Persji drugiej kobiety tak pięknej, 
jak księżniczka Sira. Miała aksamitne 
oczy stepowej gazeli, usta jak czerwona 
róża, a włosy pachnące, niby gaj kwitną
cych migdałów. Nic więc dziwnego, że 
jej mąż szach Balcjusz, ubóstwiał ją. Jed
nakże, spędzając wieczory i noce w swojej 
alkowie małżeńskiej, mądry władca całe 
dnie poświęcał państwu, zajmując się oso
biście sprawami swojego kraju. 

Szach Balcjusz miał jedną słabość: 
chciał wiedzieć dokładnie, ilu i jakich ma 
poddanych i jakie są bogactwa kraju, w 
którym panował. 

Przede wszystkim kazał spisać ,pisarzom 
najpierw swoich poddanych, potem wszyst 
kie konie, wielbłądy, owce, a potem jesz
cze, w osobnej rubryce: „stworzenia 
uparte" - kozy, osły i teściowe. 

Później zapisano dokładnie, ile jest w 
pa1J.stwie pól uprawnych, oaz, winnic, la
&ów, stawów rybnych i pastwisk. 

Jeszcze później sporządzono spis stat
ków, 'warsztatów, sklepów i kramów. 
I mądry władca radował się, przeglądając 
ozdobnie wymalowane arkusze, na któ
rych pięknym pismem zapisano te wszyst
kie szczegóły. 

Kiedy ogólny spis był gotów, roztropny 
tzach polecił st>orzadzić jeszcze bardziej 

szczegółową statystykę: i wkrótce już wie
dział dokładnie, ile par trzewików wyra
biają rocznie wszyscy szewcy jego kró
lestwa, ile w tym czasie idzie na stół jego 
poddanych mięsa, chleba itd. 

Pewnego wieczora, przechadzając się w 
towarzystwie swojej żony po ogrodzie, za
myślił się i powiedział: 

- Wszystko, co posiadam w tym kró
lestwie zostało już dokładnie spisane. Czy 
nie sądzisz, że spisy te są naprawdę poży
teczne' i pouczające? 

- Sądzę przede wszystkim, że jesteś głu 
pi, skoro w taki piękny księżycowy wie
czór, zamiast opowiadać mi o miłości, glę
dzisz o tym, ile jest w Persji kóz i ile garn 
ców mleka dają te kozy - odpowiedziała 
księżniczka, i, mocno obrażona, pobiegła 
w stronę seraju. 

Szach, spoglądając za biegnącą, która, . 
depcąc klomby kwiatów, płoszyła sp1ące 
wśród hibiskusów pawie, pomyślał. 

- Powiedziała o mnie, że jestem głup
cem„. Hm! przyszła mi do głowy wspania
ła myśl: wartoby sporządzić osobną sta
tystykę, ilu mamy w Persji głupców! 
Następnego dnia wezwał do siebie swo

jego głównego doradcę, Sardana i oświad
czył mu. 

- Musimy sporządzić dokładny spis 
głupców naszego państwa, potem zaś bę
dziemy ich klasyfikować, zależnie od 
charakteru ich e:łuooty. 

- Świetny pomysł - zawołał z uzna
niem Sardan. - Ale od kogo zaczniemy? 

- Zaczniemy od naszych dworzan i 
urzędników, a potem roześlemy gońców 
na prowincję i każemy im sporządzić od
powiednie zestawienie. 

Sztab uczonych wziął się raźnie do pra
cy tak, że po upływie pół roku wszyscy 
głupcy zostali spisani i podzieleni na kil
kanaście grup. 

Byli tam między innymi urzędnicy, 
uganiający się za zaszczytami, dostojnicy. 
którzy wierzyli poetom, układającym na 
ich cześć pochwalne ody i kantaty. Byli 
politycy, wierzący, że wyzyskiwany lud 
będzie zawsze bierny, i nigdy nie upomni 
się o swoje prawa. Byli starzy handlarze, 
przekonani, że za pieniądze kupią sobie 
miłość. Byli poeci, którzy głosili z zapa
łem, że takich wierszy jak oni, nikt nie 
napisał przedtem i nikt nie napisze po
tem itd. itd. - słowem cały legion głup
ców, którzy, stosownie do rodzaju swojej 
głupoty, wcieleni zostali do tej czy innej 
kategorii. 

Ale to jeszcze nie było wszystko. Na 
czele tych głupców - ponieważ królestwo 
głupców musiało mieć również swojego 
króla - należało postawić jakiegoś zna
komitego arcy-głupca. 

- Kogo byś zaproponował, czcigodny 
mędrcze? - zapytał szach Balcjusz uczo
nego Sardana. 

Sardan gładził w zamyśleniu swoją bia
łą brodę, a potem, spojrzawszy z ukosa na 
szacha. zaoytał a:o: 

to jest~ 

„ 
N „ 
z 

- Powiedz mi, dostojny władco, co po
rabia twoja piękna młoda żona, księż
niczka Sira, wtedy, kiedy ty studiujesz 
statystykę i karbujesz sobie w pamięci 
ważkie zestawienia, ile poddani twoi kon
sumują roc;mie baranów .i ile kołków 
szewskich zużywają w przeciągu miesiąca 
wszyscy szewcy twojego królestwa? 

· - Kiedy zajęty jestem tymi ważnymi 
sprawami, moja żona księżniczka Sira, 
przebywa albo w swoich komnatach, albo 
w ogrodowym wirydarzu, gdzie młody 
śpiewak Salmon uczy ją gry na harfie. 

- Ach tak! - mrużył oczy mądry Sar
dan. - W takim razie króla głupców nie 
trzeba nam szukać dalekol... 

To powiedziawszy, jako pierwsze na 
honorowej liście głupców państwa per
skiego umieścił imię: ,;Balcjusz". 

Ale szach Balcjusz potrząsnął energicz
nie głową. 

- Nie znasz, mędrcze czcigodny, śpie
waka Salmona!„. To jest najpoczciwszy 
człowiek w całym królestwie! Jak można 
podejrzewać go, że nadużywa mojego za
ufania? On nie jest zdolny wykorzystać 
podobnej sytuacji! Przysięgam na brodę 
Mahometa, na świętą pamięć przodków!... 
Przysięgam na moją koronę, na moje zdro . 
wie i życie! 

- Takim przysięgom nie mogę nie 
uwierzyć! - rzekł poważnie mądry Sar
dan. I wziąwszy gęsie pióro, wykreślił z 
listy imię Balcjusza - na jego zaś miej· 
scu napisał starannie: „śpiewak Salmon", 

(TJuni. M) 



ff l. I 

WICEK: - Tylko uważaj, bo ... 
WACEK: - Nie mam czasu! Jak wrócę, 

to mi powiesz! 

WACEK: - Zawsze, kiedy jestem zaję
ty, z morałami się wybiera! Cóż mnie 
obchodzi, że on upadł? Przecież to jest 

WACEK: - Wpadłem do dziury w chod
n.iku przed naszym domem!... 

SOBEK: - Ojej! Fatalny wypadek! Nos 
sobie zniekształcę!... 

WICEK: - Bo ja upadłem ... ' . I sm1eszne .... 
SOBEK: - Cha, cha, cha! Trzeba dziu

ry omijać i nie być gapą! 
SZABERSKI: - Idę z pomocą! 
SOBEK: - Prędko, bo zemdleję! 

Godny następca 
Był Forrestal - dostał bzika, 

Johnson - także unikat. 

Ter;;s.z Marshall u steru -

dl• odmiany - histeryk. 
Czek. 

Odprawy instrukcyine 
dla prowadzqcych meldunki 

Prezydium DRN Łódź-Sródmieście 
zawiadamia, że w związku z przygoto
waniami do Narodowego Spisu Pow
szechnego 1950 r. odbędą się odprawy 
instrukcyjne dla prowadzących ~
dunki, a mianowicie: dla prowadzą
cych meldunki na terenie I i VIII Kom. 
MO - dziś, w sobotę, dn. 23. 9. br. 
o godz. 16 w Lokalu Związku Zawo
dowego Prac, Samon:. Teryt. i Użyt. 
Publ. - ul. Wólczańska 5. 

Odwiedzamy skle·py konfekcyine 

Są palta, są. ubrania 
Jakość gotow.ej odzieży poprawiła się znacznie 

Wybór jest duży, ale nie należy zapominać i o rozmiarach 
Robi się coraz chłodniej. Zim

ny wiatr i uporczywe deszcze 
przypominają o jesieni i nadcho
dzącej zimie. 

Zaroiły się sklepy z gotową kon 
fekcją - trzeba przecież uzupeł
mc garderobę. Mały jest nato
miast popyt na materiały, bo to 
i większy kłopot z krawcem, dG>
. datkami, długo trwa uszycie a po 
za tym - konfekcja taniej się 
kalkuluje. 

To, że łodzianie nabrali prze 
konania do gotowej konfek
cji jest w dużej mierze zasłu
gą naszego przemysłu odzie
żowego, który w ostatnim 

okresie znacznie poprawił ja
kość swoich wyrobów i roz
szerzył zakres produkcji, przy 
stosowując ją do wymagań 
odbiorców. 

W porę znalazła się zimowa 
odzież w szafach sklepowych. 
Klienci nie wychodzą z pustymi 
rękoma. Każdy prawie znajduje 
to, co mu jest potrzebne. Jesion
ka, garnitur, suknie wełniane czy 
ubranko chłopięce - wszystko 
jest na składzie. 

Ogromnym popytem, mimo sto
sunkowo wysokich cen, cieszy się 
również konfekcja importowana z 
Czechosłowacji - jesionki i gar
nitury męskie. 

Chociaż to dopiero jes,i.eń, nie 
zapomniano także o zaopatrzeniu 
sklepów w skórki futrzane, peli
sy oraz płaszcl!le męskie na wato
linie z futrzanymi kołnierzami. 
W najbliższym czasie ma nadejść 
do Powszechnego Domu Towaro
wego pewna iloś6 efektownych 
pelis dla naszych pań. 
Zwiększy się również obroty w 

sklepach komisowych MHD, kt<i
re sprzedają używane ubrania, 
płaszcze i futra. 

Zbutwiałe belki powyginały się 
Słowem - możliwości zaopa

trzenia się w gotową, praktyczną 
odzież są w Łodzi duże. A że ło
dziane są bardzo praktyczni -Kino „Tęcza" zamknięte chętnie z nich korzystają. (ł) 

Inauguracja 
roku akademickiego 

na Politechnice 
Dnia 2 października br. punktualnie 

o godzinie 1-6 odbędzie s-ię w auli Po
litechniki przy ul Gdańskiej 155 uro
czysta inauguracja roku akademic
kiego 1950-51. 

Na uroczystość tę złoż~ się prze
mówienie Ministra Szkół Wyższych ł 
Nauki, sprawozdanie Rektora Poli
techniki. przemówienia przedstawiciell 
młodzieży i świata pracy, promocje 
doktorskie, uroczysta imatrykulacja 
oraz wykład inauguracyjny. 

Normalne zajęcia w uczelni rozpo
czną się we wtorek dnia 3 paździer-
nika br. o godzinie 8 rano. (J) 

Będzie jeszcze lepsza 

lemoniada 
na oryeinalnych sokach 
Państwowy Przemysł Fermentacyjny 

w Łodzi przystąpił do produkcji lemo
niady na oryginalnych sokach owo
cowych. 

Po przeprowadzeniu odpowiednich 
badań wypuszcza się na rynek pierw
sze partie lemoniady w ilości 2000 bu
telek' dziennie. 

Niestety, lemoniada nie posiada je
szcze pełnej wartości, wskutek czego 
w qalszym ciągu czynione są próby 
usprawnienia produkcji m 

Jeśli remorn okoże się niemożliwy, budynek rozbierze się 

Jednak nie wszystkie sklepy 
dbają dostatecznie o uzupełnia
nie swego asortymentu towaro
wego. W magazynie konfekcyj
nym „Powszechnej" przy ul. Piotr 
kowskej 53, jedna z klientek da
remnie usiłowała wczoraj dobrać 
jakiś płaszcz dla kilkunastolet
niej córki. Nie było odpowiednie
go rozmiaru - albo za duże, albo 
za małe. Sąsiednie sklepy były 
zaopatrzone w podobne płaszcze 
we wszystkich wielkościach. 

Masło będzie sprzedawane 
Parę dllii. temu w lokalu świetlico- Okazało się bowiem, że belki pod 

wym, znajdującym się pod kinf\m podłogą kina są tak zbutwiałe, iż Z książ~k życzeń i zażaleń do
„Tęcmi.", s·twierdzono z; niemałym pod cięfarem publiczności, która co~ wiadujemy się, że od kilku mie
zdmwieniem, że na su:ficie potworzy- dziennie odwiedza „Tęczę", powygi- sięcy brak jest w . sprzedaży spod 
ły się gro~ne pękn~ęcia. Ze ~pa.r po- nały się z;upełmie. Dalsze utrzymywa ni w większych rozmiarach (nr. 
sypał s:ię tynk. nie takiego stanu rzeczy mogłoby się nr. 52 i 54) oraz krótkich spode-

w ciągu całego dnia 
aby każdy człow~ek pracy mógł je nabyć 

Pl'Zybyła na miejsce komisja bu-

1 

pewnego dnia sikończyć tragicznie. nek dla dzieci. Centrala Handlo-
dowlama poleciła kino „Tęczę" natych Jakie będą daisze losy „Tęczy" na Przychylając się do życzeń klientów, 
mia.sit zam1knąć. razie nie wiadomo. Jeśli remont ()ka wa Przemysłu Odzieżowego win- Powszechna Spółdzielnia Spożywców 

Sklepy jednozmianowe mają sprze
dawać masło w dwóch rzutach po 50 
proc. z otrzymywanych ilości - przed 
południem od ehwili otrzymania ma
sła do 13, oraz po południu od 15 do 
zamknięcia sklepu. Sklepy otrzymu
jące masło w gocb:inach późniejszych 
tj. po godz. 12.30 mają sprzedawać 
50 proc. masła po południu, pozostałe 
zaś 50 pro1=. nazajutrz do południa. 

W Nowym Jorku bandyei wtairg
D{lli do mieszka.nia bogatego bankie
ra i zastrzelili g-0. N am.jutrz jedna 
z g~t, opi.suijąc obszemie napad, 
kończy swe spra wozdiame w SJM>SÓb 
następuJą.cy: 

„Szczęśliwym zbiegiem okoliezno
ki. zamordowa·ny zdeponował całą 
gotówkę i klejnoty w ban:kli, dzięki 
czemu uniknął więks·zyeh striait ma~ 
terialnych". 

* • * 
Adaś spóźnił się do Mkoły. Nau

czyciel pyta got 
- Dlaczegoś przyszedł tak późnol 
- A bo . • . bo ja tak późno wysze. 

diem z domu .•• 
- A dlaczegoś tak późno wyszedł 

z domuł •.. 
- Bo już było za późno, żeby wcze

• * 
śniej wyjść ... 

* 
Przy sprawdzaniu listy obecnoś

ci nauczycielka pyta małą Zosię. 
- Więc jak to jest? „. Ty się na 

LeyWaSZ Kowalska fa twoja mama 
Marcinkowskr.. 

- A tak, proszę pani. Bo moja 
ma.ma wyszła drugi raz za.mąż a ja 
nie?.„ • * • 
Nau~oiel zwraca się do ucznia: 

Co to jest wiatr? 
- Wiatr to jest„„ Jest.„ 
- No„. 
- To jest p0wietrze, które się 

&oieszy! 

I że się już niemożHwy, budynek kina na te braki czym prędzej uzupeł- postanowiła zreorganizować system 
, tr.zeba będzie rozebrać.„ (ks) nic. sprzedaży masła w swych sklepach. 
1~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Nawałnica iakiej nie był·o ieszcze 

Szkody spowodowane burzą Sklepy dwuzmianowe rozprowadzać 
mają masło w trzech rzut-ach po 33 
proc. otrzymanych ilości: p~zed połu
dniem, po przerwde obiadowej, 01'8/Z 
późnym wiea;orem. naprawiono w lodzi w rekordowym tempie Czas rozpoczęcia sprz~ poszcza 
gólnych rzutów uzgodniony będzie 
między kierownikiem sklepu, a komi
tetem sklepowym, przy czym pod u
wagę weźmie się zmiany pracy w , fa
brykach, znajdujących sdę w pobliżu 
sklepów. Chodzi bowiem o to, abl 
ka-żdy człowiek pracy o każ<lej portre 
mógł nabyć masło. 

Onegdaj, w godzinach wieczor
nych nad Łodzią przeciągnęła bu 
rza o niespotykanej sile. 

Gęsto bijące pioruny oraz 
ulewny deszcz wyrządziły poważ
ne szkody. Gorące chwile przeży 
wała Straż Pożarna, której wozy 
z wyciem syren alarmowych, 
mknęły ulicami miasta do płoną
cych budynków. Na szczęście stra 
ty nie były duże. 

O wiele poważniej odczuły 
onegdajsze wyładowania atmosfe 
ryczne łódzkie telefony, szczegól
nie na peryferiach, które posia
dają kable napowietrzne. Pioru
ny spowodowały odcięcie od sieci 
szeregu abonentów. 

ejonowy Urząd P. i T. ogłosił 
natychmiast „mobilizację" wszyst 
kich pracowników technicznych, 
których brygady w błyskawicz
nym tempie pr~ystąpiłY do usu-

wania uszkodzeń. Jak silne by
ły wyładowania atmosferyczne, 
świadczy najlepiej fakt, że na
wet telefonistki w centrali mię
dzymiastowej musiały odstąpić 
od łącznic, gdyż na przewodach 
pokazywały się iskry. 

Ulewa i pioruny nie oszczędzi
ły również komunikacji tramwa
jowej. W czasie burzy musiano 
wycofać do zajezdni 8 pociągów 
z powodu uszkodzenia wewnętrz
nych przewodów elektrycznych. 
Wozy te znajdują się teraz w 
„szpitalu", gdzie pobędą na ku
racji jeszcze kilka dni. Niektóre 
z nich odniosły dość poważne 
„obrażenia", jak np. przepalenie 
silników. 

Zatrzymanie ruchu nastąpiło 
przy zajezdni tramwajowej na 
Kilińskiego oraz pod mostem na 
Zdrowiu, gdzie woda zupełnie za 
lała ton. Wskutek teizo pasaże-

rowie, jadący w kierunktt Luto
mierska, musieli wysiadać przed 
mostem, przejść pod nim pieszo, 
by dostać się do drugiego tram
waju dopiero z drugiej stron.y 
mostu. 

Silna ulewa spowodowała rów
mez wstrzymanie robót drogo
wych w kilku punktach miasta. 
Najpoważniej przedstawia się sy
tuacja na Placu Zlwycięstwa, 
gdzie na gliniastym terenie wy
tworzył się duży zalew. Pompo
wanie wody potrwa tu kilka dni. 
O wiele krócej, bo tylko parę 
godzin, trwało naprawianie 
szkód ?lQ Strykowskiej, gdzie wo 
da podmył'a nasyp.y. 

Ja-kie ksiqiki 
kupuiemy indywidualnie 

Oprócz podręczników, mlodzieźy 
szkoll!lej potrzebne są także książki 
do obowiązkowej lektury i materiały 
do nauki języków obcych. 
Część tych księek znajduje się jut 

w łódzkich k-sięg.arniach. Materliały 

dO natiki języków obcych, za wyjąt-
Dzięki sprężystej akcji wseyst- !ciem r-06yjsk.iego i lekturę, mOOlla na 

kie uszkodzenia naprawiono w I bywać w każdej księgarni indywidu
szybki~ tempie i jut wczoraj ~d l'alnie, nie będą one bowtlem rozprowa
połudma prąca od~ała się dza·ne, jak podręczniki, za pośrednic
wszedzie nOEmalDie. (Id) twem ooszczeaólnvch szkót $) 
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Sześć listów wrze.śni owych 

Warszawa -twoja Stoli'a @I~'~ Piękna egzotyka 
pieśni i tańca 

Całe llliasto tętni bezustannylll rytlllem pracy Głuche udersetiia „tam-t41116w", m.o
rwtonny. a jednak urzekajQCY ipiew -
poprzedził zjawienie aię na $Cenie ,,Fil 
hannoriii" artystów muriymkich i wpro 
u:adził publiczność od ro.w w atmosfert 
prawdziwej, niefalsiowa11ej egzotyki. 

Wrzesień 1945 
A więc nareszcie jestem od ty

godnia w Warszawie. Pracuję na 
Ptadzę, mieszkam na Mokotowie 
- w „sercu" miasta. Z komuni
kacją było by bardzo źle, gdyby 
nie „pontoniak", za który ludność 
stolicy błogosławi radzieckich i 
polskich żołnierzy. Za to muszę 
Ci powiedzieć, że woda, gaz i 
światło funkcjonują doskonale. 
Mówił mi wczoraj kolega z Elek
trowni, że to też wielka zasługa 
techników radzieckich, gdyby nie 
oni trudno byłoby ruszyć. 
Dziś z całym domem idziemy 

odgruzowywać nasze podwórze ·i 
kawałek ulicy. Dzięki tym „gos
podarskim" sposobem na niektó
rych ulicach poukładało się na
wet coś w rodzaju chodników. W 
ten sam sposób oczyszcza się śro
dek jezdni. Warszawa zaczyna 
już trochę inaczej wyglądać.„ 

Wrzesień 1946 
Od dwóch miesięcy jeżdżę już 

mostem Poniatowskiego - nie 
przypuszczałem rok temu, że tak 
szybko zostanie odbudowany. 
Sukces nielada - tylko przy po
rannych „korkach" lepiej już nie 
raz iść piechotą. 

Odbudowa Warszawy to trud
na i wielka praca - jak jedno 
się zrobi to zaraz sto innych rze
czy „wyskakuje". Tramwajo
wych linii coraz więcej - remon 
tuje się sporo domów - ale i lu
dzi ciągle przybywa. Wczoraj na 
Nowym Świecie przy odgruzowa
niu był taki tłok, że jeden o dru
giego zawadzał łopatą. Tempo 
było by dobre, gdyby nie to, że 
mało ciężarówek - na fury kon
ne czeka się zbyt długo. 

Wrzesień 1947 
Pożegnałem się z Pragą. Nasze 

przedsiębiorstwo budowlane prze 
niesiono do lewobrzeżnej War
szawy. Gorzej tylko z mieszka
niem, bo syn gospodyni się oże
nił a moja żona, ciągle pisze, że 
chce też tu wracać. 
Będzie trudno mi z tego wy

brnąć, ale zaczynają u nas prze
bąkiwać o jakichś domach miesz 
kalnych. Z tą Warszawą dzieją 

się dziwne rzeczy, wczoraj pokłó 
ciliśmy się okropnie na temat dru 
giego mostu - pewno już słysza
łeś o Trasie W-Z. 

Acha, e:apomniałem ci zakomu
nikować, że niedługo będzie się 
już jeździć na Żoliborz przedłu
żoną Marszałkowską. Byliśmy 
tam przed kilkoma dniami i aż 
stanęliśmy zdziwieni tempem ro
bót - dźwigi, kopaczki no i ty
siące młodzieży, nawet zagrani
cznej - z Czechosłowacji, · Wę
gier, Rumunii. Nie ma co, odbu
dowa Warszawy poruszyła setki 
tysięcy ludzi. 

Wrzesień 1948 
Mój list tegoroczny opóźnił się 

o dwa miesiące - jest listopad a 
ten wrzesień na dacie to tak dla 
zachowania tradycji. Nie pisa
łem no„. co tu dużo mówić, by
łem bardzo zajęty. 

Powinszuj mi, dostałem miesz
kanie w nowym spółdzielczym 
domu na Mokotowie. 

Co niedziela chodzimy z wizy
tami, oglądamy sobie przy tym 
coraz to nowe dzielnice. Trudno 
poznać niektóre. Na kolonii Sta 
szica, zupełnie wypalonej, ani 
śladu wojny. Nowy Świ~t -
jeszcze trochę a będzie cacko. 
Wszędzie ruch nieprawdopodob-

ny, a już szczyt wszystkiego to 
nasza kochana Trasa. Powracając 
z odgruzowania Starówki staliś
my przy tunelu ze dwie godziny. 
Reflektory oświetlają całą prze
strzeń od Wisły do Leszna szu
mi cement, hałas, huk, tempo. 
Warszawskie tempo.„ 

Wrzesień 1949 
Skróciłem pobyt na urlopie o 

kilka dni, by dokładnie obejrzeć 
odbudowującą się Warszawę -
powiesz, że jestem nieszkodliwy 
maniak? N o to proszę przyjedź i 
spróbuj w ciągu krótkiego czasu 
coś gruntownie zwiedzić. Sama 
Trasa - bądź co bądź 6 km. zaj
mie ci dużo czasu. Ale Trasa, 
Mariensztat, Krakowskie Przed
mieście to tylko przec1ez frag
ment, wycinek Warszawy, tej no
wej, pjęknej, którą budujemy z 
takim trudem. Tyle nowych osie
dli, 'tyle nowych ulic, czarują
cych dzielnic, - że nawet gdy
byś przyjechał, to musisz sobie 
znaleźć bardziej fachowego prze
wodnika. Radziłbym cl warszaw
skiego murarza, bo on nie tylko 
pokaże ale i opowie o nowych sy
stemach pracy - o tych słynnych 
„trójkach", które wprowadziły w 
naszym budownictwie prawdziwą 
rewolucję. 

Młynów - to jeden wielki 
plac budowlany - domów, do
mów, aż się w głowie kręci. I to 
wszystko z góry wyliczone, z pla 
nem. Transportery, buldożery 
- zaoszczędzają wiele tysięcy 
dniówek pracy ludzkiej i pozwa
lają odbudowywać i przebudowy 
wać szybciej Warszawę. 

Wrzesień 1950 

Vfogim szeregiem wkroczyli na scenę 
przybrani w barwne kitle i Jpódniczki s 
trawy młodzieńcy senegalscy, śpiewojqc 
przy nieJ>r;:;erwanym dudnieniu bębnów 
dziwnq i obcą uclru europcjcsyka pieśń 
„'Yokouye". ]est to pieśń, którą śpiewJ 
jq dziewczęta afrykamkie, gdy chłopcy 
odjei.di:oją do wojska, białych lwloni::a
torów. Jednostajny, rytmiczny, a Zllra
zem bardzo meludyjny refren brzmi: 

Pracowaliśmy wczoraj na tra- „Czami bracia! Z wami pod::;wiałyi
sie N-S, tej co połączy Moko- my razem piękne noce księi:y ;oice. Idi 
tów z Trasą W-Z. W obecnym cie ivalczyć do kraju białych. Przynieś-

cie nam wolność, ukochaną wolność, ie 
wrześniu spotyka się tu cała byśmy spokojnie mogły uprawi11ć nasze 
Warszawa - pracuje i to jak pra pola ryż.owe". 
cuje... Program, który pokazał 17-osobowy 

Wracając, tak jak kiedyś na zespół murzyński pod kierownictwem zn« 
Trasie W-Z zatrzymaliśmy się nego poety afrykańskiego Keita Fode
na wystawie Warszawy w Planie ba, pod ielić można na tr:r;y działy: toń 
6-letnim. Dziwne ogarnia uczu- ce i obrazy scenicme o motywach rewo 
cie, gdy się widzi te plansze, wy- lucyjno - hisiorycZl)ych, pokazujqce cier 
kresy, projekty. Takie to wszyst- pienia i walkę ludów Afryki; tańce ry
ko piękne, no i J'ednocześnie ta- tualne oraz stojqce ju:i; pod wyramym 

wpływem europejskim pieśni. 
kie bliskie i realne. Budowaliś- z obrazów historyczno • reu;olucyj-
lW W-Z, jest W-Z, budowaliś- 11ych, największe wra.:i;enie zrobiła opo• 
my nowe osiedla - są także, tak wiesc sceniczna o czarowniku Bigolo, 
samo jak jest i nowa Marszałkow wielkim wodzu afrykańskim, który w 
ska, Nowy Świat - Aleje Stali- początkach okresu kolonizacyjnego sto
na, Krucza, Krakowskie Przed- czył wiele zwycięskich bitew z białymi 
mieście, Koło, Muranów , Mirów, izginqł wreszcie w obronie wolności swe 
osiedle praskie, plac Trzech go narodu. Akcja jest tu dwuplanowa. 
Krzyży. Na pierwszym planie występuje młodzie 

n.iec chodzący do szkoły oraz stariec -

Miejsce nasze w szeregach bojowników o pok~ 

Jasne, ie będzie za parę lat i ta uosobienie starych, wolnościowych trady 
wspaniała MDM (już zaczynam cji afrykańskich, który prostuje k/am
żałować, że mieszkam na Mokoto stwa zawarte w wydanej prze:i białych 
wie, choć zielony i śliczny} i pięk ksiq:ice i opawiada młodzieńcowi praw 
na dzielnica młodzieżowa i nowo- dę o wielkim Bigolo. 
czesny ogromny dworzec. Młody solista tańczqcy rolę Bigola -

XXII Zjazd Okulistów Polskich 
Przez MDM stale się spoz- to fa>ieiny tancers o niepwpolitym tem 

niam do domu - patrzę i patrzę łf!ramende. Tańc:iy on dosłownie koś
- to robi kolosalne wrażenie, dym fibrem ciała, wykon1Jjqc najbar· 
trzeba będzie zacząć wraca6 inną dziej nieprawdopodobne figury. Nie:wy 
drogą _ tylko którą? _ bo ta- kła miękkość mchów, piękny głos i fan rozpoczął w Łodzi swe trzydniowe obrady tasiyczna mimika u:mpelniają jego duiy kiej drogi takiej ulicy, na której talent choreograficmy. 

Wczoraj rozpoczął w Łodzi swe 
trzydniowe obrady XXII Zjazd Oku· 
listów Polskich. 

Uroczystego otwarcia dokonał prof. 
dr Kapuściński (sen.) po czym zabrał 
głos przewodniczący Prezydium RN 
ob. Minor, podkreślając doniosłą rolę 
zjazdu w pokojowej pracy lekarzy 
polskich. 
Następnie prof. dr Starkiewicz ze 

S'zczecina wygłosił referat o -zada
niach kongresu nauki w zakresie oku-
11etyki w Polsce. Nad referatem roz
winęła się ożywiona dyskusja. 

Zebrani uchwalili tekst listu do Pol
skiego Komitetu Obrońców Pokoju, w 
którym między innymi stwierdzają, że 

ich miejsce jest w szeregach bojownL 
ków o pokój l że nigdy nie pozwolą na 
wykorzystanie swej wiedzy dla celów 
zagłady człowieka. 

Poza tym zwracają się z wezwaniem 
do wszystkich okulistów całego świa. 
ta o wspólpracę, aby zdecydowanie 
przeciwstawili się wszystkim poczy· 
nanlom agresorów imperialistycznych 
zmierzających do rozpętania nowej 
wojny. 

Z kolei rozpoczęło się pierwsze po
siedzenie naukowe. Obrady toczyły 
się wokół głównego tematu: „Nadci
śnienie tętnicze, a oko". 

Na zjazd przybyli również goście 
zagraniczni: 3 okulistów węgierskich 
i 7 czeskich. 

coś by się w Warszawie 1950 ro-
Bardzo interesujący był równiej to-

ku nie działo, nie ma.„ niec rytualny, wykonywany rok roc:mie 
PS. Zapomniałbym jeszcze o epra- z okasji dojścia do pełnoletności C'zlon

wie mieszkania„ Masz rarję, to nie jest /ww uczepu. Wykonane przez c;r;wórkę 
proste. Ale nie trać nadziei. W Planie solistów pieśni: „Cauri Cauri" (pieśń 
6-letnim zbudujemy w Warszawie miłoma, ~pietnma u· mif'kie Casaman-
100.000 hb - są one przeznaczone ka), „Lancima" (pieśń o r6wnoici wuysł 
przede wszystkim dla tych, którzy ilzień kich ludzi, bez wxględu na•kolor skóry) 
po dmu w ttudzie naszą Stolicę hudu oras „Sidoma" (pieśń o miłości ojczys
j' - dla robotników, dla techników. 11yJ :m1jd11ją się 'jak jut ws/f"omni.ano, 
Zreszt4 dla Warszawy możesz równiei pod wyraźnym wpływem europejskim. 
pracować na odległ-0U i pomagać w jej Pieśni te śpieWOlle są na glosy, przy 4• 
odbudowie. Wiesz zreszt' o tym d&brze, kompa11iamencie dwóch „u1m-tamów". 
bv właśnie jest wrzesień - miesiąc spo- jed11ego solisty i podluiną rurą (:ulaje 
łecznej odbudowy Stolicy. I się bambusową) wypełnioną śrotem lub 

Twój i.'<lmie11iami, którą potn:ąM do taktu. O• 

J, K. raz jednego gitarzysty. 

97) 
zupełnie już zamknięty. Teraz on, który 
przez jakiś czas był dla mnie słońcem, 
jest już tylko jak odprysk przelatującego 
meteoru, który jeszcze świeci, ale kt6:.-y 
już wkrótce zmieni się w odrobinę popio
łu.„ 

bbdemu dżentelmenowi pocałować się w 
r\kę i wróciła do swojego stolika. 

Siedziała potem wyraźnie bez humor~, 
nie biorąc udziału w ogólnej rozmowie. 
W reszcie szepnccła do córki: 

- Mam kłopot, Aniu! Będziesz mu
siała mnie poratować! Pani Łucja spogląda z ukosa na swoją 

zamyśloną córkę i zn6w czuca skośny zez 
w stronę eleganckiego wymoczka, siedzą~ 
.::ego opodal. 

- Kłopot na-tury finansowej? 
- Właśnie, właśnie„. Dzwoniłam do 

Nie one więc są przedstawicielkami naro
du! Co myśli w tej chwili o obocnej sytu 
acji polski mbotnik, polski rzemieślnik, 
polski chłop? Oni przecież są siłą tego na 
rodu, oni są jego sercem, oni też zdecydu
ją, czy Polskę zmiecie huragan wojenn:r, 
czy nie i jaką ona - jeśli ocaleje - zo · 
stanie po tym dziejowym katakliźmie. 

stęskniona jest za głębszą wymianą myśli 
na tyle, tyle tematów, kt6re dziś stały siec 
r.ajbardziej aktualne! 

Myślała, że może ta młoda pani, kt6ra 
przed chwilą usiadła przy ich stoliku wnie 
sic wiew czegoś innego. Ale Anna, zajęta 
własnymi myślami, milczy i spogląda vr 
stronę okna. A za oknem w katastrofal
nym v:ręcz rozpędzie, niepowstrzymanie, 
jak. bieg wypadk6w, których nie da się 
ani zahamować, ani odwrócić, sypią się 
masy śnieżnych puch6w. 

W pewnej chwili podniosła się. 
- Przepraszam was - usprawiedliwi

ła się. - Ten sypiący bez przerwy śnieg 
przypomniał mi, że mam jeszcze do załat
wienia pewną sprawę z kuśnierzem. Będę 
musiała zatelefonować do niogo. 

Kręcąc biodrami, w przeświadczeniu, 
że uwaga całej kawiarni skierowana jest 
właśnie na nią, przechodzi przez salę. 

kuśnierza i okazało się, że gruntowna prze 
róbka mojego futra będzie znacznie droż 
sza niż to przyipuszczałam.„ Trzeba bę
dzie · dać cały kołnierz nowy „. A to kosz
tu je masę pienięclzy! 

- Ile ci, mamo, zabrakło? 
- Tysiąc złotych„. Ale nie chciałabym 

żeby o tym dowiedział się ojciec. Znasz 
przecież ojca„. 

Takie to myśli snują się w głowie pani 
Dorn, kt6rej mąż, postępowy, austriacki 
intelektualista, profesor uniwersytetu za 
swoje przekonania polit)fczne i pochodze 
nie osadzony został przez hitlerowc6w w 
obozie koncentracyjnym, a która sama 
zdołała umknąć do Polski, kraju swojego 
dzieciństwa i młodości. 

Ale rzecz dziwna: obco i źle czuła 
się w hitlerowskim Wiedniu, teraz zaś z 
kolei uczucie pustki i ooamotnienia doś:i„ 
g?ęło ją i tu, w gwarnej ł6dzkiej kawiar-
m. 

Dornowa prześlizguje się spojrzeniem 
po twarzach siedzących przy stoliku pań 
i zniechęcenie jej wzrasta. 

To nie są kobiety, z kt6rymi można by 
• I • • • I porozmaw1ac szczerze i oowazme. ona zas 

Anna wciąż jeszcze przeżywa w sobie 
niespodziewane spotkane z Jerzym Orte
nem. 

- Rzecz dziwna - zastanawia się, -
wtedy, kiedy go spotkałam po raz pierw
szy tam, na szosie łagiewnickiej, Jerzy jak 
gdyby wyłonił się z wichru i burzy, '.<t6· 
ra zaczęła szaleć nad lasem„. Teraz, kie
dy ~ię go najmniej/spodziewała, wypłynął 
ze śnieżnej zawieruchy jak jakaś zjawa i 
dal do zrozumienia, że nie zapomniał je
szcze i zniknął... Kiedy zobaczę go zno
wu? Zresztą dlaczego o nim myślę? Prze· 
cież Jerzy to iest rozdział w moim żvc\u 

Mijając stolik, przy kt6rym siedział 
zblazowany dżentelmen, rzuciła mu dłu
gie, powłóczyste spojrzenie. 

On uśmiechnął się pOTozumiewawczo i 
prawdopodobnie przypomniał mu się też 
jakiś ważny interes, bo wstał od stolika i 
r6wnież podszedł w stronę telefonu. 

Anna zauważyła, że matka witając się 
z nim, jest bardzo rozpromieniona. Ze po 
tern na jej twarzy ukazał 'się wyraz dra
pieżnej szczęśliwości i że lekko nabrzmia-
ły jej usta. , 

Oboje zamieniają ze sobą parę słów i 
oblicze matki zmienia się znowu. Jest jak 
gdyby zaskoczona, zakłQpotana. 

Pani Łucja waha się przez chwilę, w 
koi1cu rzuca szybko parę sł6w. pozwoliła 

Tak! Anna zna dobrze pana Seweryna, 
ale zna również dobrze swoją matkę„. I 
dlatego odpowiada jeszcze ciszej, niż 
przed cym: 

- Dobrze, mamo, dam ci jutro tysiąc 
złotych. Uprzedzam cię jednak, że w tym 
miesiącu nie będę ci już wicccej mogła słu 
żyć podobną sumą. 

- Za kogo mnie masz?! Nie .posądzasz 
mnie chyba, że chciałabym cię wykorzy
stywać! - Pani Łucja jest pełna naj
świętszego oburzenia, zapominając najw:v 
raźniej o tym, że w ostatnich czasach 
zwraca się do Anny aż zbyt często z pro
śbą o „pożyczki". 

Jeszcze parę kwadransów kawiarnianej 
pa~lat?-iny, a. ~nna wyraźnie znużona pod 
nos1 si~ ez n:ue.1'Cal. CD.c.n.) 
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~--Erauw~ 
To ja rozun1iem! 

Co mam zrobić? Dokąd się udać? 

Szkoły zawodowe słoja otworem Moja sąsiadka, pani Pe"lagia Kocio
łek:, jest ::;:deklarouxmym wrogiem u:uy&t 
kiego co nowe. Nic jej się nie podoba. 
Na wszystko kręci nosem. Ale '1UI ·niez;a 
pr::uiczalną ::aletę: zna się dobrse na spra 
wach kulinarnych. Zwłaszcza na cia&t-

. ··1r.ach, jak się o tym ostatnio przekona
. lem. 

· · Pan.i Pekzgia ·złożyła nam wizytę. Na ' 
&tole Z1UJlazUr. się rychło świe:io ::aparzo 
na herbata i ci.f.is~ka. Mieszając cukier 
łyżeczką, spo}rzała krytyczn.ym wzrokiem 
na ·e~y'kietę uspołecznionej placówki i wy 
ced:ziła przez zaciśnięte zęby: 

Młocłzież ma duże możliwości uzyskania specjalizacji fachow~j 
DOSZ powinien bardziej usprawnić swą działalność 

__: Margaryna i śmierdzące jaja. Jak 
. państwo w ogóle możecie je!ć t.akie 
świństwo? Ohyda! 
Próbowałem wytlum.aczyć, .te nam te 

ciastka bardzo smakują i mimo ie jemy 
je oddawna, jeszcze nigdy nie zapadliś
my na zdrm.viu. Machnęła lekceioożqco 
ręlaJ, nie dopiła herbaty i wyszła, tr;:as 
nąwszy drzwiami. Było mi przykro, Osta 
eecznie to nmz gość; a gościowi trzeba 

.. dać wszystko co najlepsze. T ote:i gdy 
po upływie tygodnia znowu zjawiła się 
w naszym mieszkaniu, poleciłem Mary
si: 

- Proszę przynieść dziesięć ciaste
. ezek.' ale z cukierni pana Pudra na rogu! 

Ciasteczka ułożone fymetryc.:nie na t.a 
ey wyglądały bardzQ apetycznie. Chru
piąc już piąte z kolei pani Pelagia odez 
wala się: 

- To ja rozumiem. To sq ciasbka. 
Smaczne i 11a świeżym masełku. ·Nie ma 
to jak wypiek prywamy. Ja t,am w te ich 
a~elcze historie uicale nie wierzę! 

Widząc, że taca już jest pusta za.woła
łem Marysię. 

- Proszę przynieść jeszcze takq por 
ej~ ... 

- Ale to już chyba jutro, bo u pa
na Pudra jest dziś zamknięte a w tej 
&pÓldzielczej cukierni, gdzie był.am przed 
tern .też już nic nie ma. Jeszcze wtedy 
ludzie wsrystko rozebrali ... 
Spojrzałem na panią . Pelagię. Była zie 

fona ze złości, jak ciastko z win.ogrooa 
mi, które jej wypadło z ręki na serwe-
tę.... (och) 

Już na ukończeniu 
• siewy w PGR-ach 

„Ile par zelmvek trzeba zedrzeć, za
nim wre!rzcie wskażą mi, gdzie mam 
się dalej uczyć. Byłem w W ydviale 
Oświaty, stamtqd odesłano mnie do Dy
rekcji Szkolenia Zawodowego, stqd zno
wu - z powrotem dó Wydzwłtt Oświa
ty ..• 

,JJrogi ~,Expl'essie", ratuj! Ukończy
łem 10 klas, ale - jak mnie informują, 
w związku z reorganiur.ojq, szkolnictwa, 
nie mogę nadal pQ:r.ostawuć w s71kole 
ogólnoks;wlcqcej, lecz mus;;ę się kształ
cić w z-awodzie. Na tę niespodziankę nie 
byłem przygotoW!lny, zres::t.(! ja pragnę 
dalej uczrć się w s:kol.e ogólnoksztal
oqcej. Proszę gc0rqco o 1iomoc ... " 

Listy. D~esiątki listów napły
wają codziemue do redakcji od 
młodzieży. Listy, zawierające 
prośby jednych o interwencję po 
zostawienia ich w szkołach ogói
nokształcących, drugich --: o po-

moc w przyjęc:l'\.t do szkół zawo
dowych, korespondencyjnych, lub 
wreszcie na wszelkiego typu kur 
sy. 
Wytworzył się pewien cl:aos. 

Gdzie tkwi przyczyna? 
I--rzecie wszystkim winę ponosi 

sama młodzież. Zbyt wielki był 
pęd do szkół ogólnokształcących, 
a zbyt nikły - do zaw:.idowych. 
Do dziś jeszcze pokutuje -zaśnie
działy pogląd, że szkciła zawo
dowa nie jest peł11owarto
sc1ową. Zbyt vvielki był pęd 
do pióra i biura, ·a zbyt mały 
do maszy;n, wytworzył nieżycio
wą dysproporcję - nadproduk
cję pracowników umysłowych. 

Poza tym - nie hcz::ino się z 
faktem, że niektóre wydziały wyż 
szych uczelni nie są jeszcze w 

Kobiece kino w Polsce 

stanie pomieścić tych wszystkich, 
którzy - · jakże często w sposób 
zgoła nieprzemyślany wiążą swo
ją przyszłą' drogę życiową z wyż
szą uczelnią. Mało uświadomie
ni nie zdają sobie jeszcze sprawy 
z tego, że szkoły zawodow:e, szko
ląc wysoko kwalifikowanych fa
chowców dają absolwentom tytuł 
technika, przed którymi bynaj
mniej nie jest zamknięta droga 
do wyższych studiów. 

Aby zapobiec złu - Minister
stwo Oświaty wespół z Central
nym Urzędem Szkolenia Zawodo 
wego ustaliło typy szkół, do któ
rych powinna wstępować mło
dzież po ukończeniu X klasy. W 
Łodzi Wydział Oświaty przy Pre
zydium Rady Narodowej w poro
zumieniu z DOSZ-em postawił do 
dyspozycji młodzieży łódzkiej 
;;zereg takich szkół. 

Dla tych, którzy nie rozpoczęli 
jeszcze pd ukończeniu X klasy 
dalszej nauki, stoi otworem Lice„ 
urn Instalacji Budowlanych przy 
ul. Kilińskiego nr. 79, Liceum 
Galanterii l\Ietalowej przy ul. 
Wólczańskiej nr. 23, Liceum Sta
tystyczne przy ul. Legionów nr. 
15-a, Lfoeum Włókiennicze przy 
ul. Żeromskiego m.-. 115. 

Za wytworzony chaos ponosi 
tluzą \vinę i DOSZ. ' Przekazana 
jej ze szkół ogólnokształcących 
młodzież w Iicz)lie około 800 
osób nie została we właściwym 
czasie skierowana do s~kól odpo
wiednich zawodów. 

Wprawdzie DOSZ· tłumaczy się, 
że nie otrzymała we właściwym 
czasie od dyrekcji szkół ogólno
kształcących gotowych spisów 
uczniów z podaniem - kto w 
jakim zawodzie pragnie się kształ 
cić, ale to ;bynajmniej tąj winy 
nie umnieJsza. Każde dziecko w 
F0lsce wie, że po wakacjach roz
poczyna się rok szkolny, powinien 
był wiedzieć o tym i... DOSZ i 
domagać się enęrgicznie we właś 
ciwym czasie wymienionych spi-
sów. 

Poza tym trzymanie pod klo
szem wiadomości, którymi zain
teresowana jest żywo kształcąca 
:;ię młodzież, niewłaściwe infor
rr.owanie zainteresowanych w 
biurach DOSZ-u - dopełnia mia
ry. Niedociągnięcia, istniejące w 
ł.Jódzkiej DOSZ . są sukcesją prze 
jętą po dawnej Dyrekcji, która 
obecnie została zmieniona. 
Wszystko jednak ma się zmienić 
na lepsze. 

Oby jak najrychlej. (p) 

W odpowiedzi 
na listy czytelników 

Do szkół zawodowych np. me
chanicznych, elektrycznych; ra
diotećhnicznych, stolarskich i in. 
- mogą być również przyjęci 
uczniowie niepracujący, po ukoń 
rzeniu 7 klas Szkoły Podstawo-
wej, o ile szkoły te posiadają SMOŁA BĘDZIE 
własne warsztaty szkolne. Np. I W związku z notatką: „Smoła na
Szkoła Fryzjerska przy ulicy Ryb deszla, podanie zginęło;", umieszczo
nej nr. 15, posiadająca własne ną ":" „Expressie Il." ~a 9 bm .. Pr~-
warsztaty, przyjmuje jeszcze ~yd~um ~ady Narodowe] ko.mumkuie, 

woj. łódzkiego 
Intensyw11e prace w Państwowych 

Gospodarstwach Rolnych woj, łódz

kiego związane z tegoroczną jesien
ną kampanią siewną, dobiegają końca, 

k d d tó ze istotnie wpłynęło -podanie l~ato-

Sopockie kino „Polonia" całkowicie obsługiwane jest przez kobiety. an Y a w. • • . . rów do Zarządu Nieruchomr>..ŚCi o na-
Na zdjęciu: Techniczna obsługa kabiny projekcyjnej w składzie, I meclia- Otw:o~cm s!oJą r~wniez przed prawienie dachu domu przy ul. Sprawie 
nlk - Leokadia Wiecka, n mechanik - Małgorzata Nuze l pomocnik mech, młodziezą mepracuJącą zawodo- dl:iwej Nr. 3-a, Ponie-Naż jeclilak o-

- Genowefa Szypajlo. we szkoły górnicze i hutnicze. ględziny wykazały, że stan tego dac!J.u 

-------------------------------------------------------------------------------------------- jest lepszy niż u innych -- naprawę 

Vv wyniku szeroko stosowanego 
współzawodnictwa i całkowitego zme 
chanizowaria prac polnych, załogi 6 
zespołów PGR, a mianowicie: Modli
szewice, pow, koneckiego, Dębołęka, 

pow. sieradzkie\)O, Białaczów, pow. 
opoczyńskiego, Ruda, pow. wieluń. 

skiego, Czerniew, pow. łowickiego o
raz Rogów. pow, brzezińskiego, pra
wie jednocześnie zameldowały o przed 
terminowym zakończeniu siewów zbóż 
ozimych. 

Dwaj racionalizatorzy Potocki Banasiak 
odłożono na później. 
Smołę wymieniony dom otrzyma w 

dniach najbliższych. 

Cenny wynalazek ZNIKNĄ BRUDY 

W związku z notatką „Zakopane na 
ul. Kilińskiego" (Express Il. nr. 233) 
Prezydium Rady Narodowej zawiada
mia, że dozór sanitarny zarządził o
czyszczenie podwórka wymienionego 
domu. 

. . 
przymes1e wełnianemu milionowe oszczędności przemysłowi 

jego zajęci~ służ):Jo~e oppowie
dział. 

Podobnie, Jak w roku ubiegłym naj
sprawniej przeprowadzili z·asiewy r~
botnicy PGR Kobierzycko, pow. sie
radzkiego, którzy akcję tę wykonali 
na dziesięć dni przed terminell). 

Uwaga, 
właściciele psów 

Termin poddawania psów ochron
nemu szczepieniu przeciwko wście
kliźnie kończy się dnia I października. 
Za niezastosowanie się do tego za
i.:ządzenia grozi kara aresztii ,do I mie 
siąca lub grzywna do 50.000 zł., albo 
obie te kary łącznie. 

Było to jeszcze wtedy, gdy na 
oszklonym dachu, pokrywającym 
budynek czesarni argony ZPB 
im. Gwardii Ludowej, leżał gru
by, puszysty śnieg. 

Pewnego dnia do kantorku maj 
:::tra salowego tego oddziału ob. 
Wacława Banasiaka, znanego 
<'ódzkiego racjonalizatora w prze
myśle wełnianym, przyszedł ślu
~o.rz remontowy Franciszek Poto
cki. 

- Czy moglibyście · mi, towa
rzyszu, udzielić kilku wskazówek, 
odnośnie mojego pomysłu racjo
nalizatorskiego? - zapytał. 

Wacław Banasiak spojrzał na 
zegarek, a obliczywszy, że akurat 
a dwie i pół godziny kończą się 

Nawet krótkie broki są niedopuszczalne 

Ziemniaki w każdym sklepie 
Wszędzie muszą być trzydnio'we rezerwy 

Nie zawsze i nie we wszystkich skle l rezerwę ziemniaków w wy:sokości co. 
pach są ziemniaki. Dość często klient najmniej trzykrotnego przed'-ltnego o
odchodzi z pustymi rękoma. Zjawisko brotu dziennego, Ziemniaki należy u
to jest niczym nieuzasadnione, gdyż trzymać w sklepach w takich warun· 
w magazynach · ziemniaków jest , w kach, aby nie uległy zepsuciu .• Do 
bród. sprzedaiy konsumentom podawac je 
Ponieważ ziemniaki są artykułem ży należy suche l zdrowe. 

wnosc1owym pierwszej potrzeby i Wydział Handlu przy Prezydium 
ż~dne braki nawet parog?dzinne są Rady Narodowej zorganizuje lotne 
medopuszczalne - Prezydium Rady , 

·Narodowe( wydało w tei sprawie kontrole, ktore będą czuwały nad 
specjalne zarządzenie. właściwym wykonaniem tego zarzą· 

Wszystkie sklepy spożywcze PSS, dzenia. podyklowaneoo troska o inte
. MHD i ~nne musza. utn:vmvwać stała resv świata pracy. 

- Ależ naturalnie. Domyślam 
t.ię, że chodzi tu o ciągarki. 
Przyjdźcie to omówimy sprawę i 
przeanalizujemy wszystkie możli
wości. 

Tak się zaczęła historia nowe
go usprawnienia racjonalizator
skiego, które w niedługim czasie 
stało się tematem gorących obrad 
Zakładowej Komisji Usprawnień 
oraz Biura Postępu i Techni
ki CZPW. 

Nie trzeba było długo się zasta
nawiać, aby dojść do wniosku, że 
projekt usprawnienia pracy cią
garek, wskutek zastosowania sa
moczynnych odstawiaczy, ochra
niających skórzaną część maszy
ny, przynosi ogromne oszczędno
ści. 

W marcu zrobiono próbę insta
lując na jednej głowie ciągarki 
samoczynny odstawiacz. Już po 
kilku tygodniach stwierdzono, że 
dzięki temu oszczędność skóry się 
gała 60 proc. 

W chwili obecnej nowy pomysł 
ro.cjonalizatorski jest jeszcze w 
.:;tadium obserwacji. Trzeba ·prze
analizować zaobserwowane próby 
zanim przeniesie się go na 
wszystkie ciągarki przemysłu weł 
nianego. Jak wielkie jest jednak 
jego znaczenie wyjaśnia, fakt, że 
w jednej tylko fabryce, oszczęd
ności uzyskane dzięki zastosowa
niu samoczynnych odstawiaczy 
na ciągarkach dadzą blisko 8 
milionów 'i:ił. rocznie! 

Wacławowi Banasiakowi, pro
jektodawcy znanego już dziś we 
wszystkich prawie fabrykach 
usprawnienia bębnów na zgrze. 
blarkach i ofiarnemu popularyza 
torowi ruchu nowatorskiego 
wśród swych towarzyszy pracy 
oraz Franciszkowi Potockiemu 
składamy serdeczne gratulacje i 
życzenia dalszej, owocnej pracy 
oraz powodzenia w końcowej re
&lizacji ich najnowszego pomy-
słu! (w) 

DLACZEGO NIE PRZY JĘTO 

Odpovriadając na notatkę „Tak się 
nie robi" (Express n,~z dn. 7, bm.) Pre 
zydium Rady Narodowe.i zawiadamia: 

Do Liceum Felczerskiego, zgodnie 
z zarządzeniem Min. Zdrowia, można 
było przyjąć tylko 15 kobiet; wybra
no je spośród 25 kandydatek, które 
zdały egzamin z wynikiem dobrym (na 
100 kandydatów). 
. Ob. Wanda Sobieraj ze wsi Rako
szek zdała egzamin z wynikiem d~ta 
tecznym, wobec tego odesłano jej do
kumenty pocztą dn. 6 września, 

Żłobek-izolatka przy ZPB im. Harnama 

spełnił swoje zadanie 
Dzieci sit lepiej czują, rodzice więcej zarabiają 

Jak już donosiliśmy, pr;iy ZPB im. jego przyniosło nie tylko poprawę-wa 
runków -zdrowia dzieOj oraz ich ro
d?:iców, ale przyczyniło się do uzyska
nia poważnych osiągnięć! produkcyj
nych. 

Harnama w Łodzi, zatrudniających 

kilka tysięcy robotników, w tym o
koło 70 proc. kobiet, otwarty został 

żłobek-izolatka, tj, żłobek dla dzieci, 
które ze względu na stan zdrowia nie 
mogą być umieszczone w normalnych Jak wykazują bowiem dane z je
żłobkach przyfabrycznych. Powoduje dnych tylko zakł. im. Harnama na 
to bowiem ciągłe zwalnianie się matek skutek otoczenia opieką chorych 
z pracy, względnie całkowicie unie- dzieci robotnic tych zakładów, powa
możliwia matkom pracę zarobkową. żnie zmniejszyła slę absencja robotnic 

Powstanie tego żłobka robotnicy za w prscy. 
kładów Hamama, jak i innych zakla- Dzięki temu produkcja zakładów 
dów włókienniczych, znajdujących się wzrosła w porównaniu z okresem po
w tej dzielnicy miasta, przyjęli z wiei- przedzającym otwarcie żłobka o 3, 1 
kim uznaniem. Z bezpłatnego bowiem proc., co przy wielkości zakładów da
pobytu w żłobkill korzystać mogą ró- je gospodarce narodowej wzrost war
wniez dzieci robotnic z innych fabryk tości produkcji o wiele set milionów 
włóklennic.zych. r zł. w skali rocznej, matkom zaś daje 
. Już pierws:r. J:?iesiąc . działalnoś~i m,ożność uzvskania wvższvch zarob· 
7.łohka-izolatk1 sw1adczv, ze 1>owstame kow, · 



H'ażą się losq 

Dwa punhtq 
albo spadek z ligi piłkarzy L~< ~ \\1 łókniarza 

Gwardiia - Związkowiec '.Kra-1 pozycji ŁKS Włókniar.za . Tu tr.ze
ków), Kolejanz. (Warszawa) - Kole- ba jesecze splotu pomyślnych w~da 
jarz (Poznań), Związkowiec Werta !'Zeń: Budow.lan.i muszą prze~rac .z 
- LKS Włókniariz, Budowlani - CWKS, a Gormkom z Bytom1a rne 
CWKS Górnik (Bytom) - Unia i wolno rzabrać punktów Unii. Wtedy 
Górnlk ~Radlin) - OgniwQ - oto łodzianie mając 15 punktów wysko
prog.ram. spotkań ligowej niedrz.ieli. czą na 9 miejsce w tabeli. 

Mecze ie dla nie Teoretycrz.nie jest to moŹliwe, ale 
których drużyn, może też zdarzyć się inaczej i wte-

-.n-~ ;z.wł~srzcza tych rza dy„. resetę niech sobie dopowiedzą 
gk:-0zon~cędh BP_a~- ci, którzy są odpowiedzialni za sy-

iem, ą rma Y . . k' . 1 ł . l' 
decydujące znacze tu~c1Ję w Ja 1e,1 z~a a>i s i ę 1gowy ze 
nie. Niestety, do spół ŁKS Włokmarza. 
nich należy rów
mez LKS Włók
niarz, który w Po 

imaniu gra o wielką stawkę, o utrzy 
;nó:ni4e się w lid.ze. Przegrana oo:na
cza spadek, bo na kim to jeseoze 
łodzianie mając 15 punktów wysko
przeg,rają z najsłabsrz.ym uczestni
kiem tegorocznych mistrrzostw, zde 
oydowanym maruderem tabeli? 

Ale sama wygrana nie poprawi 

TEATRJI' 

Na macie 
w a lezą najlepsi 
atleci Lodzi 

W Domu Kultury Milicjanta (Na 
wrot 23) ŁOZA urząde.a w niedzielę 

zawody zaipaśn~
cze przy udziale 
wicemistrza dru
żynowego Polski 
Z. S. Gwiardia N owy - „BOHATEROWIE DNIA (Łódź) i mieszane 

POWSZEDNIEGO" - 19.15 go zes'Polu ŁKS 
Im. Stefana Jaracza - „SPRA- Włóknfara i Unia 

WA PAWŁA ESZTERAGA" '.Zgierz). Wśród 
Aleksander Gergely - godz. 19.15. wyznaczonych ,z,a 

Powszechny - „WIELKI CZŁO- paśników znajdu-
WIEK DO MAŁYCH INTERESóW" ją się obecni i by 
- godz. 19.15. li reprerzentan~i 

Osa - „śL UBY MURARSKIE" Polski. 
czyli wodewil warszawski - 19.30. Na macie spot-

Lutnia - „CóRKA PANI AN- ka ,ją się następujące pary: Balwicki 
GOT". -godz. 19,15. (ŁKS Wł. ) - Bednarek (Gwaroia), 
żydowski - „MóJ SYN" - ::.9.15. 
Arlekin - „SAMBO I LEW" - Kauc (ŁKS Wł.) - Nowak :Gw.), 

godz. 17 i 19.15. Urbaniak (ŁKS Wł.) - Ignaszewski 
Pinokio - „PAN TOM BUDUJE (Gw.), Wolski :unia) - Świętosław 

DOM" - godz. 17. ski (Gw.), Kubat J. (ŁKS Wł.) -
HI N A Kromer '.Gw.), Bib'el (Unia) - !Ma-
ADRIA _ Maszeńka _ 16, 18, :O. tus:iak (GW.), Taljun (LKS Wl.) -
BAŁTYK - Pan Prokouk i S-ka Kawał W. (Gw.), Chojnacki <Unia) 

Program składany z kolorowych - Lenart (Gw.). Pocflątek rzawodów 
kreskówek czeskich - 17, 19, 21. od 11 

BAJKA - Piotr I-szy, I seria - 0 
__ g __ rz_. __ ·-----------

18, 20. 
GDYNIA - Program aktualności 

nr 36. 
HEL - Kino nieczynne. 
l\IUZA - Płomienie - 18, :w. 
POLONIA - Pan Prokouk i S-ka -

Program składany z kolorowych 
kreskówek czeskich' 16.30, ' 
18.30, 20.30. I 

PRZEDWIOśNIE - Nasz chleb pow 
szedni - 17.30, 20. 

ROBOTNIK - Dni i noce - 18, 20. 
Rl_1MA - Milczenie jest złe>tem -

18, 20. 
REKORD - Czarci źleb - 18, 20. 
STYLOWY - Dwaj panowie F -

18, 20 " 
śWIT - Maskarada - 18, 20. 
TĘCZA - kino nieczynne. 
TATRY - Pieśń tajgi - 16, 18.30, 

20.30. 
WISŁA - Diabelska grań - 15.30, 

18, 20.30. 
Wł,óKNIARZ - Orzeł Kaukazu, I 

.,EXPRESS IWSTROTV"ANY.• Nr 262 

Dwie Polki 
w finale ten· sowych mistrzostw Rumunii 

BUKARESZT. - W czwartek w I heim (Ru~un.ia) 6:1.' 7:5. Obie Pol
Mięezynarodowych Mi1strzostwac_h I ki spotkaJą s1ę w fmale. . , . 
Tenisowych Rumui:ii rozegrano, poł W ćwierćfinale . gry ~j.edynczeJ 

fmałowe· spotKa- mężczyzn Skonecki rz.wyC'lęzył Cob
nia w g.l"Ze poje- '1.uca 6:4, 3:6, 6:2, 7:5. 

w Helenowie 
na torze 
dwudniowe dyncrzej kobiet. ~ ;t. • 

W półfinale mi- zawody 
strzostw Rumunii BUKARESZT. - Duży sukces od 
Jędrzejowska po- ni~śli w piątek tenisiśc~ polscy "la 
konała Teodorov- międzynarodowych mistr:rnstwach 
sky (Rumu111ia) 6:1, Rumuni~, ~wyciężając w obu sp.otka 

6:1, a Popławska wygrała z Wert- niach połfmał?wych w gr.ze ~·es:z:a 

Dzisiaj o godz. 17,ej i w niedzielę 
o godz. 16-ej odbędą się dwudnio,ve 
wyśei~ khlerskie na torze w Hele
nowie. 

Kolo Sportowe „Orlęta" przy D<>
mu Chł(}J>CÓW im. St. Żeromskiego or 
ganizuje 1>od ha'ilem: - Słowo „Po
kój'' na boiskach całej Polski - do
roczne mistrzostwa Domów ,\lłoilzie
żowych dziewcząt i chłopców w lek
kiej atletyce o miano drużynowego 
mistrza m. f„odzi na rok 1950-51. Ty
tulu mistrzowskiego broni zespi>ł go
spodarzy. 

Mistrzostwa odbędą s·ię w konku
rencjach chłopców i dziewcząt .. Pro
gram przewiduje konkurencje b1e~
we (100, 200, 400 i 1000 m), skok 
wzwyż i w dal, rzuty dyskiem, gra
natem, pchnięcie kulą oraz sztafety 
4x100 i olimpijską. 

W zawodach startują drużyny Do
mów im. J. Kilińskiego, T. Kościusz
ki, M. Konopnicłciej, Państwowego 
Domu Młodzieży, Łódzkiej Rodziny 
Radiowej oraz im. St. Żeromskiego, 
co daje w sumie pokaźną ilość Si 
startujących. 

Ciekawe te igrzyska, z których eał 
kowity dochód (wstęp ąo zł) przezna 
cza stię na Fundusz Odbudowy Sto
licy, odbędą się na stadionie Włók
niarza przy ul. Kilińskiego 180 w so 
botę, dnlla 23 bm., o godz. 15 (elimi
nacje) oraz w niedzielę, dnia 24 bm. 
o g-00,z. 10 - finały. 

Wł. Ba.rankiewiez 
K. Bedna.rSki 

OGŁOSZENIA 
d-0 wszystkich pism w całej Pol
sce przyjmuje: 
BIURO REKLAM I OGŁOSZEN 
SP0ŁDZ. WYDAWN. „PRASA" 

ul. PW!irkowska 104a 
tel. 111-50 i 114-75 

codziennie od godrz.. 8 - 17, w so 
botę od godz. 8 - 15. 558-

nej. Po raz p1erwsey w h'iston1 ml
strzostw Rumunii w finale gry mie 
nane; spotkają s i ę ze sobą dwie µa 
ry polskie. Uprrzednio do finału gry 
pojedyńczej kobiet zakwalifikowały 
s·: ę również dwie polskie tenis'.stki. 

W półfi:'lałach Pcpławska i Chy
trowo>ki pokonali parc; rumuńską 
Wertheim, Ca.rałulis 6:1. 6:8. 6:3, a 
Jędrzejowska i Skonecki wygrali rz. 
drugą parą rumuńską Teodorovsky, 
Schmidt 6:4, 7:5. 

Będa to doroczne wyścig-i jubileu
szowe -Polskiego Związku Kolal·5kie
go o puchar ufundowany z okazji 30-
lecia istnienia tego Z"ru~zku. 
Każdy okręg ma prawo wystawi.~ 

po dwie drużyny w każdej kateg01"11 
zawodników, to jest licencjonowanych 
i kartowiczów. 

Spodziewany jest udział pr~yi.1aj
mniej 10 drużyn z całej Polski. 

Program zawodów bardzo uiro?:
maicony (olimpijski). 

A więc wszyscy miłośnicy kolar
stwa torowego spotykają się w sobv-CD KA· tę i niediielę na te>rze w Helenowie. 

mistrzem piłkarskim ZSRRISprzęt fotograficzny: J)()większalni-
MOSKWA. - W Moskwie odbyło ~d, kopiar~i, zegary, ~łyty, n~ połyFsk 

· · · · · . itp. zakupi Rzem. Spoldz. Pracy „ u się spotkanie piłkarskie o mistizo: t 1 t •k " So ot Grunwaldzka nr 
stwo ZSRR, w którym leader tabell 4°~ as ~ a ' P ' 584 
CDKA zremisował ze Spartakiem - · 
Tbilisi 2:2. Drużyna wojskowa zdo- Pracownicy poszukiwa.ni 
była w 34 dotychczas rozegrany~h . 
spotkaniach 51 pkt. a do ukończema Kob1~ty d.o pomocy przy pracach ma
mistrzostw pozostało jej jeszcze dwa larsk1ch l magazynowych oraz pra: 
mecze. cownik?w. gospodarczych zatrudni 

CDKA J'est JUz praktycznie Przeds1ęb1orstwo Remonotowo - Bu-
dowlane, Łódź, ul. Piotrkowska 171 

mistrzem tegorocznym ZSRR w p1łce w oficynie. Zgłoszenia przyjmuje Wy 
nożnej, ponieważ zajmujące w tabeii dział Personalny. 54i 
drugie mieJsce moskiewskie Dyna- Kierownika sekcji Socjalnej, wykw·a: 
mo ma do rozegrania już tylko jeder. lifikowane maszynistki, blacharzy zi:l 
mecz, a zd0<było dotychczas 48 pkt. trudnią od zaraz Zakłady Wytwórcze 

Transformatorów i Urządzeń Termo. 
technicznych w Łodzi ul. Targowa 57. 
Zgłos11enia przyjmuje Biuro Personal 
ne od godz. 9-tej do godz. 13-tej. 

582 

Ogłoszenia drobne 
SPRZEDAM futroPOTR.ZEBNA sa
męskie - p.iżme>w1!YJodzielna praco 
ce, kołnforz z wy-'..vnica domowa. 
dry, stan dobry.jWiadomość: Naru 
Narutowicza ~16,1towicza 16, m. 11 
m. 2. ;i83w god.z. 13 - 17. 
POTRZEBNA po- 581-
mocnica domowa. POTRZEB N A po
Próchmka 34 - 7 moc domowa e>d za 
godz. 17 - 20. raz. Sienkiewicza 

1459 27, m. 21. 1471 

seria - 16, 18.30, 20.30. LKS Włókniairz - AZS (W-wa) na 
WOLNOść - Lichwiarz G<>bsecik ,półfinałowym meczu siiatkówki o mi· CZYTA 'fCIE 

16, 18, 20. p 1 ki EXPRESS ILUSTROWANY" 
Zwycięska załoga wozu „Star 20" 
K waś.niewski i Ripper 284,39 pkt. 

•-s""K"'u=p::oy"'w""'A..,..-;::cc;;z~y,.... ZGUBIONO leg-it. 
włosia końskiego Wyższej Szkoły 
za.trudnię. Łódź, Ekonom. Nr 155 
Nowotki 41a, m. Marchwińsktlej Ja 
14. 1472 dwigi. 1473 ZACHĘTA - Dw<ie brygady-18, 20 strzostwo os • n 
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